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ŻYŁY KRUSZCOWE OKOLIC SZCZAWNICY

Z zagadnieniam i budow y geologicznej (północnych zboczy góry Ja r -  
muity koło Szczawnicy wiąże się problem  okruszcow ania i  daw nych robót 
górniczych. W lite ra tu rze  w ym ieniane są  trz y  sztolnie pozostałe po daw ­
nych pracach górniczych: w górze Ja rm u ta , w  wąwozie sąsiadującego 
z n ią  potoku Pałkowiskiego oraz w wąwozie potoku Sztolnia, u stóp góry 
K rupianki. Sztolnia w  górze Ja rm u ta  zachowała się do  dnia dzisiejszego.

Poza w zm iankam i w daw nej lite ra tu rze  sięgającym i czasów Z e  j-  
s z n e r a  (1840) pierw szą obszerniejszą p racą  o Jarm ucie jest rozpraw a 
M a ł k o w s k i e g o  (1918), w  k tórej au to r te n  opisuje m etam orfizm  
kontaktow y zaznaczający się n a  granicy andezytu i ska ły  osadowej oraz 
podaje pierw szą wiadomość o  żyle kruszcow ej dostrzeżonej w  sztolni. 
Sztolnia w Jarm ucie, k tó re j długość w ynosi 72 m  d a je  przekrój szero­
kiego pasa skał osadow ych uległych m etam orfozie, poczynając od w ej­
ścia do sztolni aż do k o n tak tu  z andezytem , odsłoniętego w  odległości 
44 m  od wejścia. Prócz m etam orfizm u kontaktow ego w  Jarm ucie  daje  
się obserwować przeobrażenie andezytu  spowodowane zjaw iskiem  propi- 
lityzacji.

M a ł k o w s k i  (o. c.) qpisuje dw ie odm iany andezytu: św ieżą i p rze­
obrażoną. Odm iana przeobrażona nosi cechy propilityzacji, choć zazna­
czonej w  stopniu słabym  ( M a ł k o w s k i  1921; W o j c i e c h o w s k i  
1955). G a j d ó w n a  (1958) zauważyła najsilniejszą stosunkow o prop ili- 
tyzację andezytu w  wąwozie potoku Sztolnia.

P ropilityzacja andezytu, objaw iająca się między innym i w ystępow a­
niem  w n im  p iry tu , (była zapew ne przyczyną poszukiw ań górniczych 
dzięki analogii do spropilityzow anych andezytów  Słow acji i Siedm io­
grodu, gdzie tow arzyszą one bogatym  żyłom  kruszcow ym .

Roboty górnicze, po  k tórych pozostały w zm iankowane sztolnie, p ro ­
wadzone by ły  w  la tach  1732— 1740 ( M a t r a s  1959). Celem prac ibyło 
w ydobyw anie ołowiu oraz srebra  i złota, k tórych niew ielką dom ieszkę 
w ykazyw ały analizy. In teresu jący  i  oihszerny opis prow adzonych w tedy 
robót górniczych oraz dokonanych prób w ytapiania m etali znajdu jem y 
w cytow anej p racy  ks. M. M a t r a s  a.

P ierw szy opis ży łk i kruszcowej' o miąższości do 4 cm  dostrzeżonej 
w  sztolni w  Jarm ucie zamieszcza M a ł k o w s k i  (1918). Prócz lim onitu, 
głównego składnika żyłki, stw ierdził on z m inerałów  kruszcow ych w ystę­
powanie galeny, p iry tu  i p iro tynu.

D okładne badanie okruszcow ania skał odsłoniętych w  sztolni w  J a r ­
m ucie i w sztolni w  w ąwozie potoku Fałkow skiego przeprow adził W o  j- 
c i e c h o w s k i  w  la tach  1949— 1:9I52 ( W o j c i e c h o w s k i  1955). 
U w ejścia do sztolni w  zlepieńcu w ystępują drobne żyłki m agnet opirytu, 
k tórem u tow arzyszy chalkopiryt. Są one bądź świeże, bądź przeobrażone 
w  lim onit i w tedy  widoczne na  pow ierzchni skały  w  postaci drobnych 
rdzaw ych gniazd lulb w arstew ek pom iędzy bułam i zlepieńca. W  praw ej 
ścianie sztolni w  pobliżu w ejścia widoczna jest żyłka lim onitow a o m iąż­
szości przew ażnie poniżej 1 cm, k tó ra  m iejscam i rozgałęzia się tw orząc 
system  cienkich żyłek. W  stropie sztolni, 'pomiędzy 13 a 32 m  od wejścia, 
odsłania się pozostałość w yeksploatow anej ży ły  w  postaci okruszcow anej 
brekcji. Miąższość żyły wynosi tu  od 6 do 50 cm. W najszerszym  m iejscu
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żyła  została w yeksploatow ana do w ysokości 7 m  licząc od poziom u chod­
nika. A naliza chem iczna stw ierdziła  w ty m  m iejscu w żyle 10% Rb, 
1,5% Zn, 575 g A g/t i 1 g A u/t. W środlku sztolni znajduje się pochylnia 
długości 13,5 m , łącząca się z dolnym  chodnikiem  o długości 28 m. P o ­
czynając od pochylni miąższość żyły  w  obu chodnikach znacznie m aleje 
i  żyła w yklinow uje się zupełnie w  m iejscach, gdzie chodniki się kończą. 
Żyła przebiega zarów no w  skałach osadowych, jak  i w  andezycie.

W sztolni w potoku Pałkow skim  posiadającej dw a poziom y długość 
głównego chodnika w ynosiła 54 m. N ajw iększa miąższość żyły, w  m ie j­
scach rozszerzających się na 'kształt soczewek, sięga 30 cm. S kałą  otacza­
jącą  jest tu  zlepieniec.

W żyłach kruszcow ych obu sztolni w ystępuje bogaty zespół m inera­
łów  kruszcow ych. S ą  to: gałenit, sfalery t, p iry t, chalkopiryt, arsenopiryt, 
p irotyn, złoto rodzime; z m inerałów  w tórnych: cerusyt, m alachit, azury t, 
p itycyt, p irom orfit oraz jako  rzadkości — sreibro rodzime, m iedź rodzi­
ma, ślady rtęc i i te llu ru . W iększość ty ch  m inerałów  w ystępuje w postaci 
z iarn , 'kryształków  lufo żyłek, których w ym iary  nie przekraczają  1 mm. 
W yjątkow o najw iększe znalezione k rysz ta łk i m iały rozm iary: galenitu  
do  7 mm, sfa lery tu  do  1,5 mm, arsenopiry tu  do  2 mm , żyłki p iro tynu  
do 3 mm . Z iarna złota rodzimego znalezione w  liczlbie s tu  kilkudziesięciu 
m a ją  w ym iary  od 0,05 do 0,3 m m  (praca W o j c i e c h o w s k i e g o ,  1955, 
zaw iera pierw szą fotografię złota rodzim ego w ystępującego w  Polsce).

M inerałom  kruszcow ym  tow arzyszą w żyłach: kw arc, kalcy t i ankery t.
Parageneza m inerałów  w ystępujących w  żyłach kruszcow ych okolicy 

P ienin  oraz całokształt w arunków  w ystępow ania tych  żył wiskązuje, że 
należą one do złóż hydro term alnych  pow stałych blisko pow ierzchni ziemi, 
w w arunkach niskich tem p era tu r i ciśnień, t j .  do złóż epiterm adnych, 
sujbwulkanicznych, zw iązanych genetycznie z w ystępującym  tu  ande- 
zytem .

W  składzie m ineralnym , w  ogólnych w arunkach w ystępow ania żył, 
w  zawartości pierw iastków  śladow ych is tn ie je  duża analogia do żył ep i- 
term alnych  Słowacji, Siedm iogrodu i północno-zachodniej R um unii 
( W o j c i e c h o w s k i  1955): Bańska Stiavnica, K rem nica, Rosia Mon­
tana, Brad, Baia M are i  in. Różnica leży w  skali zjaw isk: tam  w ystępu ją  
bogate żyły  kruszcow e związane z dużym i o b s z a r a m i  w ystępow ania ande­
zytów, dacytów  i riolitów, tu  zarów no m ały  obszar w ystępow ania ande­
zytów, jak  m ała miąższość i rozciągłość ży ł stanow ią jak  gdytby echo tych  
zjaw isk, k tó re  tam  zachodziły na w ielką skalę. Analogia jednak w ydaje 
się pełna.
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